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Zatopiono 17 sowieckich łodzi desantowych | Skracajcie wojne! 


W tych dniach staje wielu*i uczciwie. Dalem rozkaz ściga- 


Zestrzelono 31 bombowców terrorystycznych nad obszarem zachodnich Niemiec. 
— Bombardowano poszczególne obiekty na południowym wybrzeżu Anglii. — 
Łodzie podwodne zatopiły na Morzu Sródziemnym 3 okręty 


Z Kwatery Głównej Fiihrera, 
dnia 25 czerwca, 

Naczelne Dowództwo 
Zbrojnych podaje: 

Na froncie wschodnim poza 
miejscowymi walkami w rejonie 
Wielkich Łuk, dzień przeminął 
spokojnie. 

Lotnictwo zatopiło na obsza- 
rze lagun nad Kubanią 17 łodzi 


Sił 


desantowych i zwalczało stano- 
wiska, pomieszczenia wojsk 
i drogi Costaw nieprzyjaciela. 
Na obszarze Morza Śródzierm- 
nego zestrzelono bez własnych 
strat 33 brytyjskie i północno- 
amerykańskie samoloty, z tego 
23 przez niemieckie myśliwce. 
Brytyjskie zespoły bombow- 
ców dokonały ubiegłej nocy na- 


Angielski sekretarz Zw. Zaw. 


jedzie do Mos<wy na jej wezwenie 


STAMBUŁ (DNB) Jak podają 
źródła angielskie, sekretarz gene- 
ralny angielskiego kongresu Zw. 
Zaw. Citri przybył do Kairu. Je- 
dzie on do Moskwy, gdzie, jak sły 
chać, mają się odbywać obrady 
pomiędzy brytyjskimi, a sowiecki- 
mi kierownikami Zw. Zaw. Źródła 
angielskie wyraźnie zaznaczają, że 
organizacja czerwonych międzyna- 
rodowców Zw. Zaw. istnicje na- 
dal również i po rozwiązaniu ko-. 
minternu. 

A więc wszystko zostaje po sta- 
remu: Moskwa nadal wydaje roz- 
kazy i dowodzi to jeszcze raz, że. 
rozwiązanie  kominternu - było 
oszustwem. I nawet nie można po- 
wiedzieć, żeby zamaskowanie tegu 
manewru tak bardzo 
Dziennik portugalski 


pozornego 
się udało. 


„Aleria“, omawiający jeszcze rar 
rzekomą likwicację  kominternu, 
uważa, że najwłaściwszą nazwą 
dla takiego postępowania jest: 
bezwstydne oszustwo. Widoczne 
to już jest z tego, że międzynaro-, 
dowa organizacja komunistyczna 
bez żadnego skrępowania prowadzi 
nadal swą działalność. Podżegał+ 
ona komunistów Portugalii, będą- 
cych na żołdzie Moskwy, do dal- 
szych wichrzeń i rozbojów, aby; 
doprowadzić kraj do nędzy w inte 
resie kominternu. Rozwiązanie or- 
ganizacji międzynarodowej angiel- 
skiej miało na celu, zgodnie z in- 
teresami Moskwy, wyłącznie stwo- 
rzenie warunków do rozwoju jesz- 
cze niebezpieczniejszej czwartej 


międzynarodówki. 


Katastrofalne trzęsienie zemi 
w Turcji 


STAMBUŁ (DNB). W niedzielę 
wieczorem odczuto w Stambule 
awa gwałtowne wstrząsy podziem 
ne, których ośrodek znajdował sie 
w bardzo bogatej pod względem 
rolniczym miejscowości koło Ada- 
pazaru w Anatolii Północno-Za- 
chodniej. C4 tego momentu uległy 
przerwaniu połaczenia telefoniczne 
Stambułu ze stolicą Turcji Anka- 
ra. I również ekspres ankarski, 
który w sobotę wieczorem wyszedł 
ze Stambulu, nie mógł skutkiem 
trzęsienia ziemi dalej udać się w 
drogę i zatrzymał się na linii ko- 
lejowej. Jak słychać, miasto Ada- 
pazar, liczące 24.090 mieszkańców, 
uległo prawie całkowitemu znisz- 
czeniu. Donoszą również o wiel- 
kich szkodach, wyrządzonych w 
Geye, liczącym 24.000 mieszkań- 
ców. Z Ankary i Stambułu około 
północy wysłano pociągi ratunko 
we. Mówią, że ta katastrofa ży- 


wiołowa pochionęłą 1.000 ludzkich 
ofiar. 

W samym Stambule, gdzie pa- 
nika byla bardzo wielka, runęło 
kilka ścian i ucierpiały domy. Do- 
znała uszkodzień kolumna Kon- 
stantyna, pochodząca z pierwszej 
połowy czwariego stulecia i znaj 
dująca się w starej części miasta: 
Stambułu pod nazwą „Spalona | 
kolumna“. W tę samą noc spadł 
deszcz o charakierze oberwania 


się chmury, i spowodował wielką 
powódź, przyczyniając znacze 
szkody bardzo dobrze zapowiada- 
jącym się zbożom. 

ANKARA (DNB). Turecki mini- 
ster"spraw wewnętrznych oświad- 
czył przed zebraniem narodowym, 
że w katastrofie trzęsienia ziemi 
w Adapazar liczba zabitych wyno 
si 297 osób. W Hend:k jakoby po- 
stradało życie 25 osób. Psące ra- 
townicze i przy uprzątaniu są zna 
cznie utrudnione z powodu desz- 
czów, zwłaszcza doutarczanie i od- 
transportowywanie, a to z tej przy 
CSMYZ że tory kolejowe są częś- 
ciowo zalane lub też zamułone. W 
namiot z rannymi uderzył piorun. 


tak samo i w centralę telefonicz- | 


ną. W taki sposób połączenie: tele- 
foniczne z obszarami nawiedgie 
mi trzęsieniem ziemi znów je 
przerwane. 

Wszystkie gmachy państwowe 
są zburzone za wyjątkiem wojsko 
wego Szpitala w Adapazar. Do a- 
kcji pomocniczej zawezwano zmo 
toryzowane jednostki wojskowe i 
saperów. Dwa pociągi z 460 ran- 
nymi przybyły do Stambułu. 

STAMBUŁ (DNB). Według po- 
wiadomienia a.encji anatolijskiej, 


wc wtorek odczuto w Adapazar po | 


nownie trzy silne wstrząsy, które 
wywołały pośród ludności wielką 
panikę. 


Bolszewiccy of cerowie w Gibraltarze 


RZYM (DNB). W koszarach an- 
gielskiej foriccy morskiej w Gi.! 
braltarze uroczyście świętowano 
Przybycie 16 sztabowych oficerów 
sowieckich. | 

Przybycie niektórych z tych ofi 
cerów łączą z rozległym planem 
USA powołania do szeregów. znaj- ` 
dujących się w północnej Afryce 
czerwonych Hiszpanów i zwoln 
ników międzynarodowej brygady 


| udział 


z czasów hiszpańskiej wojny do- 
mowej. 

Inni oficerowie bolszewiccy uda 
dzą się do Londynu, aby przyjąć 
w świętowaniu rocznicy 


, angielsko sowieckiego przymierza, 


która będzie obchodzona w całej 
Anglii, pod przewodnictwem an- 
gielskiego biskupa 
głównie jcdnak w Londynie, 


Cheimsfordu. | 


lotu na obszar zachodnich Nie- 
miec i zaatakowały kilka miast, 
wśród nich zwłaszcza Wup- 
pertal - Elberfeld i Remscheid 
licznym. bombami kruszącymi 
i zapalającymi. 
Straty ludności atakowa- 
nych miastach są ciężkie. Do- 
tychczas ustalono  zestęzelenie 
31 nieprzyjacielskich bombow- 


w 


ców. Dalsze 8 samolotów stracił 


nieprzyjaciel podczas ataków 


dziennych na zajęty obszar za- 
chodni. 

Szybkie niemieckie samoloty 
bojowe bombardowały w nocy 
na 25 czerwca poszczególne 
obiekty na południowym wy- 
brzeżu Anglii. 

Niemieckie łodzie podwodne 
zatopiły na Morzu Śródziemnym 
w ciężkich walkach 3 okręty 
z silnie ubezpieczonych konwo- 
jów o pojemności łącznej 15.000 
TRB. 


Włoskie komunikaty wojenne 


RZYM. 22. 6. (DNB). Kwaterafj,Castelvctrano, Milazzo 


Główna armii włoskiej komuni- 
kuje: Eskadry  czteromotoro- 
wych samolotów zaatakowały 
wczoraj Neapol, Torre Annun- 
ziata, Salerio, Battipaglia, Reg- 
gio Calabria i Messynę. Ataki 
te spowodowały znaczne szkody 
w tych miastach i pociągnęły za 
sobą ofiary spośród ludności cy- 
wilnej. W Neapolu artyleria 
przeciwlotnicza strąciła pięć sa- 
molotów, a sześć innych zestrze- 
liły myśliwce włoskie. 

Jeden samolot nieprzyjacielski 
zestrzeliły «myśliwce niemieckie 
nad Reggio Calabria, a inna ma- 
szyna spadła pod Cagliari od 
strzałów bateryj przeciwlotni- 
niczych. Jedenastu członków za- 
.ogi  zestrzelonych samolotów 
wzięto do niewoli. 

RZYM. 23. 6. (DNB). Kwatera 
Główna armii włoskiej komuni- 
kuje: Włoskie samoloty torpedo 
we zaatakowały pewną nieprzy- 
jacielską karawanę statków kon 
wojowanych u wybrzeża Afryki 
Północnej, zatopiły parowiec o 
pojemności 12.000 TRB i uszko- 
dziły jeden parowiec o 7.000 
TRB. Trzeci 
storpedowano w zatoce Tunisu. 

Włoskie eskadry broni powie- 
trznej bombardowaiy port w Bi- 
zercie oraz drogi i obiektv kole- 
jowe na południe od Jaffy (Fa- 
lestvna). 

Niebrzyjacielskie samoloty 
vrowadziły ataki przez rzucanie 
bomb i ostrzeliwanie z karabi- 


€ 

TOKIO (DNB). Japońskie woj- 
ska ekspedycyjae w Chinach Pół 
nocnych ogłosiły, jak donosi Do- 
mei, sprawozdanie o odniesionych 
w ciągu maja sukcesach w Chi- 
| nach Północnych. Według tych da- 
i nych nieprzyjaciel stracił 13.600 za 

bitych, do niewoli zaś wzięto po- 
nad 12.700 jeńców. Do zdobyczy: 
, wojennej należą 42 możdzierze 
okopowe i 173 ciężkie karabiny 
maszynowe, prawie 10.000 karabi 
nów piechoty, dzisła połowe - 
ogromne ilości amunicji i prowian 
tu. Zwraca się przy tym uwagę, 
że w liczbie jeńców wojennych nie 
uwzględniono owych 70.000 ofice- 
rów i Żołnierzy, którzy przyłączyli 
się do rządu narodowego. Liczba: 
ta nie zawiera również wojs« 
czungkingskich i komunistów chiń 
skich, którzy dobrowolnie poddali 
się Japończykom. 

NANKIN. (DNB). Jak podaje 
Domei, japońskie siły zbrojne 
po zakończeniu pomyślnych ope- 
racyj na południe od rzeki Jang- 
ise i powrocie na dawniejsze po- 


statek handlowy 


j . 
obronną w Liworno 
nów maszynowych na Palermo, ! 


i Olbię. 
Z Palermo donoszą o szkodach 
i stratach. Baterie przeciwlotni- 
cze Olbii strąciły i zapałiły jeden 
samolot na wschód od Castel- 
sardo. 

Podczas ataków powietrznych, 
wspomnianych we wtorkowym 
komunikacie armii, na Reggio 
Calabria i Messynę, jak obecnie 
wyjaśniono, zestrzeliły myśliwce 
włoskie dwa  czteromotorowe 
samoloty nieprzyjacielskie. 


RZYM. (DNB). Kwatera głów- 
na sił zbrojnych podaje: 

Przy zbrojnym wywiadzie 
włoskie samoloty torpedowe za- 
topiły przy algierskim wybrzeżu 
parowiec o pojemności 15.000 
TRB i storpedowały statek cy- 
sternę o pojemności 7.000 TRB. 

Nad Sycylią włoski samolot 
wywiadowczy zestrzelił nieprzy- 
jacielski samolot torpedowy 
i ciężko uszkodził inny. 

Włoskie bombowce zaatako- 
wały z dobrym skutkiem lot- 
nisko w Lattakiyah w Syrii, jak 
również drogi komunikaeyjne 
w Fuka (Egipt). 

Nieprzyjaciel przedsiębra! ata- 
i na Specia, Porto Empedocle 
i Katanię. 

W Katanii zburzono wiele do- 


w, Są ofiary wśród ludności 


cywilnej. 
Artyleria obrony Specii ze- 
strzeliła dwa samoloty. Trzeci 


samolot trafiony przez baterię 


spadł do 
morza na zachód od Calambrone. 


„Sukcesy japońskie 


w Chin muuch 


| 2ycje. rozpoczęły nową akcję, 
niszcząc dwa korpusy armii 
Chin Czungkińskich na południe 
i południowowschód od Itu w 
prowincji Hupeh i zadając śmier 
telny cios głównym siłom inne- 
go korpusu armii na południe 
od Kungan w prowincji Hupeh. 

Siły zbrojne japońskie osiągnę 
ły następujące sukcesy od czasu 
rozpóczęcia operacyj w dn. 10 
czerwca: Nieprzyjaciel pozosta- 
wił 45.685 zabitych, wzięto do 
niewoli 6.411 żołnierzy i zdoby- 
to 16.000 TRB. tonażu okrętowe 
go i 115 dział różnych kalibrów. 


młodych mężczyzn w General- 


nym Okręgu Litwy przed biur-, 


kami _ komisyj poborowych, 


gdzie zbadana zostanie ich przy- | 


dalność do pracy, po czym zwol- 
nieni zostaną oni do domu z 
tymczasowymi zaświadczeniami. 
Większość z nich, o ile nie są te 
ludzie fizycznie nienadający się 
lub nie zostali wyreklamowani 
przez swoich dotychczasowych 
pracodawców jako niezbędni do 
ważnej ze stanowiska wojenne- 
go pracy, pojedzie później na 
pracę do Rzeszy. Ci, którzy zgło- 
szą się do tego dobrowolnie, 
mogą być też przyjęci jako 
ochotnicy do szeregów armii nie- 
mieckiej lub jako żołnierze do 
formacyj kratowych. Wszystko 
to stanowi dla jednostki fakty 
i decyzje, które wywrą głęboki 
skutek na jej dalsze życie. Nie 
każdem:: jest łatwo opuścić swą 
rodzinę, swoją ojczyznę i swą 
dotychczasową pracę i iść na 
spotkanie nieznanemu losowi. 
W każdym jedna.: razie każdy 
ma znajomych, którzy mogą mu 
coś opowiedzieć o tym, co go 
czeka w Rzeszy lub w wojsku. 
A wiadomości te są iego rodza- 
ju, że niejeden zdrowy młody 
mężczyzna może zapragnąć za- 
mienić dotychczasowe swe Życie 
na nowe bytowanie, które do- 
starczy mu wielu nowych wra- 
żeń i wciągnie go do szeregów 
wspólnoty wielu milionów ludzi, 
którzy pracują i walczą dzisiaj 
w obronie przyszłości Europy 
i dla zwycięstwa nad bolszewiz- 
mem. 

Gauleiter Sauckel, pełnomoc- 
nik dla spraw użycia robotników 
w Rzeszy powiedzial w swoim 
przemówieniu w Krakowie: 
„Stanowimy europejska wspól- 
notę. Dlatego też trzeba rozu- 
mieć, że musimy wzywać i po- 
budzać narody do dopomożenia 
nam i Europie. Zasady zatrud- 
! niania w pracy osób obcej naro- 
dowości są jasne i wyrażne: są 
one traktowane sprawiedliwie 


| nia każdego, kto źle obchodzi się 
z obcymi robotnikami. Moje 
urzędy zobowiązane są działać 
w tym duchu“. 


W tej wielkiej walce, która 
, rzeczywiście toczy się o przy- 
szłość nas wszystkich i która 


! może się skończyć jedynie zwy- 
| cięstwem lub obróceniem w gru- 
zy Europy, nad którą powiałby 
wówczas czerwony sztandar, nie 
może być tak, by silni młodzi 
ludzie stali na uboczu a inni 
walczyli i pracowali. W Niem- 
czech nie ma ani jednego męż- 
czyzny w wieku od 18 do 50 lat, 
któryby nie był żołnierzem, lub 
nie pracował na - ażnej ze sta- 
nowiska wojennego placówce. 
U nas w kraju istnieje wciąż 
jeszcze wielka liczba ludzi, któ- 
rzy nadają się do ważnej ze sta- 
nowiska wojny pracy, lecz pra- 
cują gdzieś.na nieważnym lub 
zbytecznym stanowisku. Im 
więcej tych Jndzi zaprzęgnie się 
do wojny, im więcej dobro- 
wolnie i z całego serca będą oni 
starać się, by znaleźć się w prze 
myśle zbrojeniowym lub w for- 
macjach armii, tym szybciej za- 
dane być może wielkie uderze- 
nie, które pozwoli nam wszyst- 
kim odetchnąć, a Europie stwo- 
rzy możliwość swobodnego 'roz- 
woju. Dlatego też jest prze- 
stępstwem wobec ogółu, gdy 
jednostka sądzi, że ze względów 
osobistych może uchylić się od 
obowiązku stawienia się do 
przegladu, używając wszelkiego 
rodzaju oszukańczych wybiegów 
lub wprost nie stając przed ko- 
misją. Należy się raczej dać 
przekonać opowiadaniom tych, 
którzy dzisiaj dzięki swej tężyż- 
nie i męstwu zajmują w Rzeszy 
lub w wojsku na wschodzie po- 
ważane stanowisko. Każdy kto 


dzisiaj spełnia swój obswiązek, 


po M! SĄ zn e- 


będzie mógł też w przyszłości 
domagać się praw, które zdoby- 
wa sobie przez to w przyszłej 


Europie. 


z wulkanu 


SZTOKHOLM (DNB). Według 
wiadomości z Meksyku, działalność 
wulkanu Paracutin staje się co- 
raz silniejszą. Cały szereg miej- 
scowości okręgu Michoacan znaj- 
duje się w pasie bezpośrednio za- 
grożonym.  Rozpałone strumienie 
lawy posuwają się naprzód z wiel- 
ką szybkością i zagrożone miej- 
scowości ewakuowano z gorączko- 
wym pośpiechem. Szereg miejsco- 
wości jest odcięty od połączenia ze 
światem zewnętrznym i dla ratowa 
nia ludzi w tych miejscowości m- 
siano już użyć większej ilości sa- 
moiotów. Ewakuowana ludność zna 
lazła schronienie w wielkich obo- 
zach zbiorowych i otrzymuje tam 


deszcze wyrządziły szkody w urzą- 
dzeniach kolejowych w prowincji 
Meksyk i St. Luis de Potos. 


Imzerializm Stanów Ziednoczanych 


na Biisxim 


Wsciiodzie 


Posuwanie się płyznej lawy 


w Meksyku 
SZTOKHOLM (DNB). Wybuchy 
, wulkanu Paracutin, jak powiada- 
miają z Meksyku przyjmują coraz 
większe rozmiary. Cały s at: z 
, miejscowości znajduje się w stre- 
, fie zagrożonej. Buchające żarem 
masy lawy prą naprzód z wielką 
| szybkością. Cały szereg miejsco- 
| wości jest odcięiy od świata zew- 
| nętrzncgo, i aby ludzi z tych ok ę 
gów ratować uruchomiono już 
większe eskadry lotnicze. Poza 
tym do zagrożonych okręgów W 
celu doraźnej pomocy wysłano ie 
karzy i personel pielęgniarski. E- 
wakuowana ludność znalazła 
| schronienie w obozach ogólnych, 
gdzie jej udzielaną jest pierwszą 


pierwszą pomoc. Poza tym ulewne: pomoc. 


AAŁAAAAAŁAAAAŁADAĄĄ AAA ddA AAA AAA 


LOKSA (Estonia) (ON). W Lok- 
sa wydarzył nieszczęśliwy Wypa- 
dek, którego ofiarą padło trzech 


! chłopców. Sporząfdzili vni sobie s3- 


mi granat ręczny, by przy jego po- 
mocy łowić ryby. Granai wybucał 


SZTOKHOLM (DNB). Jak poda-; Zjednoczone nie mają zamiaru przy czym dziewięcioietni chłopiec. 


je z Ankary „Svenska Dagbla- 


opuścić 


kiedykolwiek _ Bliskieg » | 
' 


zabity został na miejscu. Dwoje 


dei“, przedstawiciel amerykańskie | Wschodu. Zainteresowanie Stanów | innych dzieci odniosło ciężkie ra 


go ministerstwa informacji w Je- | Zjednoczonych tymi terenami jest ; 


rozolimie oświadczył przedstawi- 


cielom prasy arabskiej, że Stany ' 


tak wielkie, że nie mogą one ich 
pozostawić swemu Josowi. 


ny. Jedno z nich walczy ze smier< 


cią, 


Walka światowa iTw 


Rosenberg na konferencji unii związków narodo 


WIEDEŃ. (DNB). Na konfe- 
rencji unii związków narodo- 
wych dziennikarzy w Wiedniu 
przemawiał we wtorek Reichs- 
leiter, minister Rzeszy Alfred 
Rosenberg na temat „Walka świa 
towa i rewolucja światowa na= 
szej epoki“. l 

Wojna światowa naszych cza- 
sów — mówił między innymi 
Reichsleiter Rosenberg — prze- 
mieniła się w prawdziwą walkę 
światową. To znaczy, że zmaga- 
nia odbywają się nie tylko o mi- 
litarne przodownictwo, o zagad- 
nienia granic politycznych io 
rezerwy przemysłowe, lecz że 
grupy największych mocarstw 
podzieliły się na dwa całkowicie 
wzajemnie zwalczające się obo- 
zy. 

Na czele całej nieprzyjaciel- 
skiej koalicji, mówił dalej Reichs 
leiter Rosenberg, stoja dzisiaj 
Stany Zjednoczone i Związek 
Sowiecki. Z istoty tych dwóch 
grup winien sobie zdać sprawę 
każdy Europejczyk. Życie ame- 
rykańskie wytworzyło gatunek 


ludzi, których samo to życie ok= 
reśla dzisiaj jako najbardziej 
znamienny typ społeczny: gang- 
stera. Suma przestępstw, speku- 
lacyj i wymuszeń weszła w życie 
amerykańskie jako siła współ- 
działająca. Wywiera ona*w dal- 
szej konsekwencji wpływ na 
spekulacje giełdowe, a. koniec 
końców była też promotorem, 
który wpędził Amerykę do dru- 
giej wojny światowej. Ona rów- 
nież jest ową mocą, która dzi- 
siaj pod postacią polityków par- 
tii demokratycznej jak najser- 
deczniej sprzymierzyła się z bol- 
szewizmem przeciw całej kultu- 
rze Europy. 

Następnie przeszedł Reichslei- 
ter do Związku Sowieckiego. 
Miał on swego czasu możność 
obserwowania i przeżywania do 
datnich stron i wielu braków re- 
żimu carskiego. Znał on wiele 
okręgów i miast rosyjskich, a o- 
becnie po 25 latach przejeżdżał 
ze względu na charakter swojej 
służby kilkakrotnie przez te sa- 
me miasta i kraje. Może on oś- 


GONIET 


s 


wiadczyć tyłko to, że zdumio- 
ny jest straszliwym upadkiem, 
jaki się rzuca w oczy po tych 
dwóch i pół dziesiątkach lat. 
Zniszczenie wszystkiego ludz- 
kiego było warunkiem państwa 
sowieckiego, które stworzyło 
kastę ludzi, związaną z tym sys- 
temem na śmierć i życie, co obok 
innych czynników psychologicz- 
nych tłumaczy fanatyzm niektó- 
rych komisarzy sowieckich. Gro- 
za padłaby na Europę, gdyby 
decyzja Wodza Niemiec nie na- 
rzuciła tego gigantycznego mar- 
szu naprzód i gdyby nie zostały 
stoczone daleko na wschodzie 
największe bitwy dla uratowa- 
nia Europy. 

W tej sytuacji, zakończył 
Reichsleiter, idea Europy nabie- 
ra w naszym sercu głębszego 
znaczenia. Europa staje się dla 
nas najistotniejszym faktem na- 
szego życia, zlaniem się wszyst- 
kich owych ludzi na pobojowis- 
kach i w walce duchowej, którzy 
walczą przeciwko  niszczyciel- 
skim mocom gangsterów ame- 


wych dzienni<arzy 


CODZIENNY 


'rykańskich i bolszewickich ge- 
pistów. W walce dla dobra Euro 
py, w której to walce wszyscy 
„się znajdujemy, niema dwóch 
czy też trzech dróg, lecz tylko 
jedna droga walki, jedno przeko 
nanic, że istotnie obecna wojna 
światowa niesie ze sobą osta- 
teczne rozstrzygnięcie i że wią- 
że się ona z wolą ludzi, którzy 
nie chcą żyć na kontynencie. 
gdzie wszystkie dobra duchowe 
mają być zdeptane, skalane i wy 
szydzone. A jeśli na dzisiejszej 
konferencji w Wiedniu spotkali 
się przedstawiciele prasy euro- 
pejskiej, to uczynili oni to owia- 
ni wolą, by wraz z obroną naj- 
bardziej swoistych interesów 
kulturalnych i państwowych, 
potwierdzić też obronę idei wiel- 
koeuropejskiej. Jedynie tylko 
zwycięstwo wszystkich walczą- 
cych przeciwko światu podziera- 
nemu sił potrafi dalej kontynu- 
ować dzieła wielkich tradycyj 
europejskich i przekazać je jako 
żywą moc przyszłości. 


. Groby wołają 0 odwet... 


Minister Rzeszy Dr. Goebbels w nawiedzonych przez terrorystyczne 
bombardowania Zachodnich Niemczech 


WUPPERTAL. Minister Rzeszy 
dr. Goebbels odwiedził w piątek 
nawiedzone przez brytyjskie ata- 
ki terrorystyczne zachodnie okrę- 
ki Düsseldorfu, gdzie og'ądał sze- 
reg szkód i wydał dalsze zarządze 
nia w celu pomocy ludności, któ- 
ra poniosła ciężkie straty. W po- 
łudnie udał się dr. Goebbels do 
Wuppertal, gdzie ludność glębokie 
wrażenie sprawiającą akademią ża 
łobną pożegnała mężczyzn, kobie 
ty i dzieci, których okrutny bry- 
tyjski terror pozbawił życia w no- 
cy na 30 maja bież. roku. 

Minister Rzeszy dr. Goebbels 
wygłosił poświęcone ofiarom prze 
mówienie, w kiórym między inny 
mi oświadczył: R 

„Smutna i wzruszająca jest ta o0- 
kazja, która sprowadza mnie dzi- 
siaj do tego miasta mego wezesne 
go wiegu męskiego. Staje tutaj ja- 
ko pełnomocnik Wodza Niemiec i 
całego narodu niemieckiego, by 
pożegnać poległych z Wuppertal, 
którzy leżą jako ofiary na rumo- 
wisku brytyjskiego terroru lotni- 
czego. Widoczny dla frontu i kra- 
ju schylam w tym momencie z ża- 
łobą i dumą czoło przed wszystki 
mi poległymi osobami cywitnymi, 
które na obszarach wojny powietrz 
nej wierność swą ku Rzeszy opła- 
ciły życiem. 

Jeśli wracam dzisiaj tutaj dla 
pożegnania zmarłych tego miasta, 
fo wśród żałoby widzę między ni- 
mi cały szereg osobiście bliskich 
mi ludzi, z którymi dzieliłem nie 
zliczone godziny radości i uciechy, 
ale teź i troski i rozczarowania w 
walce o Rzeszę. Mam zatem pra- 
wo, jako wysłannik Wodza Nie- 
miec, przemawiać do nich nie tyl- 
ko w imieniu całego narodu nie- 

też głos 
warstwami 


mieckicgo, lecz zabrać 
przed najszerszymi 
społecznymi w imieniu cicżko doś 
wiadczonej ludności tej pięknej 
prowincji. Wyrażam przy tym u- 
czucia żałoby i dumnej powagi, 
które w tych dniach  napełniają 
serca wszystkich Niemców. Ból 
i cierpienie, które przepełniają nas 
w ciężko dotkniętych miastach, na 
rażonych na wojnę powietrzną. są 
częścią cierpień i bólu, odczuwane 
go przez cały naród niemiecki wo 
bec tych drogich zraarłych, 

Stoję tu w tym miejscu wśród: 
as, aby wam, moi ziomkowie reń 
skə =- westfalscy, powiedzieć, że 
ludność tych prawincyj nie sama 
tylko prowadzi tę walkę i nie na 
uiraconym posterunku. Cały naród 
niemiecki stoi przy niej i otacza 


Ją swą miłością i wiernością. 


W godzinie tej praguę mówić 
głośno i wszystkim tak, aby każ- 
dy mnie dosłyszał. Staję tu jako 
oskarżyciel przed opinią świata 
Podnoszę oskarżenie przeciwko 
wrogowi, który postawił sobie za 
cel okrutnego terroru powietrzne- 
ge nic innego, jak dręczenie bez- 
bronnej ludności cywilnej, aby 
przez to wymóc od niej zdradę jej 
narodowej sprawy. Nigdy nie mo- 
że udać się taką próba, a zato na 
wieki okryję się hańbą przez tę po 
dłą zbrodnię epinia narodów, któ- 
rych rządy uciekają się do takich 
niegodnych i zdradzieckich sposo- 
bów prowadzenia wojny z kobieta 
mi, stąrcami i dziećmi. Wróg do- 
trze wie, że szkody, jakic może on 
wyrządzić w niemieckim przemyśle 
zbrojeniowym i wojennym, są tyl 
ko bardzo względnej wartości. I 
dtatego nie zależy mu na nich. Dla 
niego ważne jest przede wszyst- 
kim dręczenie bezbronnej ludnoś- 
ci cywilnej, niesienie śmierci 'ej 
domostwom i mieszkaniom, aby 
złamać ducha wojennego Niem- 
ców. W tym upatruje on ostatnie 
wyjście ze swej beznądziejnej sy 
tuacji wojennej. re, 

Nie nie pomoże wrogowi, gdy sto 
sując zwykłe sposoby swych do- 
radców żydowskich, usiłuje obró- 
cić kota ogonem i zrobićsz oskar- 
żonego — oskarżyciela, a ze skar- 
żących —— oskarżonych. Wina pro 
wadzenia wojny powietrznej z lud 
nością cywilną spada wyraźnie na 
plutokracje zachodnie i nieprzyja 
cielskie dowództwo wojenne nig- 
dy jej nie zmyje. Ten sposób ter- 
toru powietrznego wyłągł się w 
mózgach piutokratycznych burzy- 
cieli świata. Wódz Niemiec nie za- 
niechał niczego, aby uniknąć woj 
ny i tam, gdzie ją Niemcom n: A 
rzucono, nadać jej przynajmniej 
cechy humanitarne. Lecz wszćlkie 
te usiłowania udaremniła przede 
wszystkim Anglia. Długa litania 
cierpień i najgłębszej nędzy ludz- 
kiej świadczy przeciwko Anglii i 
Ameryce Północnej i ich podłymł 
i okrutnym sferam kierowni- 
czym, poczynając od mordowania 
dzieci we Frejburgu w dniu 10 ma 
ja 1940, aż do dnia dzisiejszego we 
wszystkich miastach niemieckich 
nawiedzonych wojną bombowa 
Arglo-Ameryt'anów. 

Sam wróg zdradza równicż swa 
winę w momentach, gdy się nie 
spostrzega. W „wej cynicznej szcze 
powiedział niedawno spea- 
urzedowy rozgłośni angiel- 


rości 
ker 


skiej: „wciąż ustawicznie łapiemy 


się na ohiawach radości, że męż- 


czyźni, kobiety i dzieci muszą (ak 
strasznie cierpieć". A już zupełnie 
równoznaczny z otwartym nawo- 
ływaniem do mordowania niemie 
ckich kobiet i dzieci jest fakt, że 
już dużo przedtem pisała pewna 
brytyjska agencja informacyjna: 
„na miłość boską zacznijcie już 
raz wreszcie sprzątać niemiecką 
ludność cywilną, gdyż, jak dowie- 
dziono, jest to jedyny sposób zła- 
mania ich ducha wojennego, Na- 
wet kościół angielski wypowie- 
dział się niedawno podobnie w tej 
materii; „nie możemy sympatyzo- 
wać z prądem, dążącym do zaprze 
stania ataków powietrznych na 
miasta jedynie dla tego, że przy- 
tem zabijane są osoby cywilne. 
Wobec bomb bowiem wszyscy są 
równi. Nie rozróżniają bomby 
wcale mężczyzn od kobiet i dzie- 
ci“. I to tak przemawia kościół an 
gielski. Dowództwo angloamery- 
kańskie rozszerza te pojęcia jesz- 
cze bardziej, gdyż nie tylko nie 
rozróżnia ono mężczyzn od kobiet 
i dzieci, ale wogóle wcale nie pra 
gnie ich rozróżniać. 

Dalej Reichsminister dr. Goeb- 
bels zaznaczył, że „naogół nie jest 
przyjęte wypowiadanie słów nic- 
nawiści, stojąc nad otwartym gro 
bem. Smierć skąd inąd w porów- 
naniu z cierpieniem, jakie ona przy 
nosi, ma coś pojednawczego w sa- 
bie. Lecz w tym wypadku śmierć 
ta woła o pomstę. Kiedyś przyj- 
dzie chwila, gdy złamiemy ter-t 
ror przeciwterrorem. Wróg 
gromadzi jeden czyn gwałtu na 
drugi, wystawiając tym samym 


krwawy rachunek, który musi >yć 
pewnego dnia uregulowany. Dla 
przyśpieszenia tego dnia pracują 
niezliczeni robotnicy, inżynierow.e 
i konstruktorzy. Wiem, że naród 
niemiecki oczekuje tego dnia z 
wielką niecierpliwością. Pojmuję 
jakie myśli przepełniają serca 
wszystkich, składających hołd nie- 
mieckim ofiarom wojny powietrz- 
nej w tej uroczystej ceremonii. W 
sercąch tych wypisał wróg w tych 
już przeżytych tygodniach cierpie 
nia i łez — niezapomnianymi gło 
skami uznanie swej winy, które 
pewnego dnia będzie mu przedsta- 
wione jako wzajemny rachunek i 
pobudka do postępowania ze stro- 
ny niemieckiej. 

Aż do tego czasu niech ludność 
tych miejscowości zachowa swą 
siłę narodowo socjalistyczną do 
przetrwania ciężkich ł najtrudniej 
szych chwil. Cały naród z zapar-j 
tym oddechem przygląda się tej 
walce”, 

W dalszym ciągu swcj podróży 
przez miasta nadreńskic i Okręg 
Ruhry Reichsminister dr. Goebbels 
zabierał głos na wielkiej manife- 
stacji publicznej w Dortmundzie, w 
której uczestniczyło przeszło 20000 
osób. Podczas tej podróży po okrę 
gach reńsko - westfalskich, nawie 


Mm obozu. Dwaj H sz- 


Przechadzka z ko nandante 
panie czekają na swoje dziewczęta. Boisko 
sportowe dla robatników zagr :n.cznych. 


Pewna kopalnia wapnia w mar „ście opłaciło się zebrać tych wszyst 
chii brandenburskiej, zatrudnia- | kich ludzi razem. Oczywiście przez 
jaca około 5.000 ludzi, wstąpiła, pierwszych osiem dni siedzieli nie- 
jeśli chodzi o jej działalność so= którzy przy obiedzie sztywno i za- 
cjalną, na nową drogę, która jest jpięci aż na ostatni guzik; lecz 
zarówno ciekawa, jak i nowa. wkrótce zniknęło to samo przez 

Wszystkie przedsiębiorstwa nie- | się, a obiad stał się wkrótce godzi- 
micckie starają się ulżyć robotni- | ną, na którą oczekiwano z rado- 
kom zagranicznym rozłąkę z ich ścią już choćby ze względu na 
ojczyzną przez jak największe ułat |zmianę w rozmowie. Wśród tak 
wienia i przez uwzględnienie swo- | wielu ludzi znajdzie się też zawsze 


istości poszczególnych narodo- | kilku urodzonych  żartownisiów, 
wości. . którzy starają się o utrzymanie 
Naturalnym skutkiem tego w | humoru. Gdy dawniej ludzie mı- 


nicktórych miescowościach było | jali siebie szepcząc, teraz widzieć 
zamknięcie się poszczególnych | można tego czy owego jak wesoło 
grup w sobie. Znano się tylko z | rozmawia przed barakiem, uma- 
warsztatu pracy, natomiast przy | wiając się może na jaką zabawe 
obiedzie i wieczorem skupiała się |w izbie lub we wspólnej sali. A 
każda narodowość oddzielnie. Nie | dla tego, by robotnicy mogli do- 
małym tego powodem był brak ję- | brze spędzić swój własny czas 
zyka do porozumienia się. uczynili Niemcy wszystko, co by- 

Przed trzema laty pewien robot- | ło tylko możliwe. Na wielkim bo:- 
nik, podjudzony przez komunistów |sku sportowym z jego licznymi 
podpalił we wspomnianej kopalni | placami uprawia się wszelkie ro- 


wapnia dom wspólnoty. Kopalni? | dzaje sportu. 


jednak mimo wojny potrafiła wy- 
budować dla swoich 
nowy, piękniejszy budynek, który 
posiada wszystko, czego sobie tyl- 
ko można życzyć, od żłobków dzie- 


Szczególne wynik. 
osiągnęła przy tym grupa strze- 


robotników | lecka“. 


Nad brzegiem pięknego wielkie- 
go jęziora wapiennego wznosi się 
nowo zbudowany «łom wspólnoty 


cięcych do kręgielni. Równocześnie ę7 jego salą górnika, z jego salami 


poddano wszystkich robotników, 


ogólnymi, posiadający zaciszne za- 


Niemców jako też i obcych, zupeł- |kątki, z izbami dla dzieci, kuchnią 
nie nowemu regulaminowi współ- | elektryczną i t. d. Znajduje się on 


życia. Poszczególne narodowości 
zachowały wprawdzie nadal, tak 
jak było poprzednio, swoje oddzie! 
ne rejony mieszkalne, gdzie mogą 


poniżej stromych zalesionych sto- 
ków, na których królują dawne 
piece wapienne, które wyglądają 
jak ruiny zamku średniowieczne- 


tak jak dawniej swobodnie się rzą | go. Znajdująca się w pobliżu przy- 


dzić; lecz obiad odbywa się wspól- 


stań dostarcza wioślarzom łodzi, 


nie w zmieszanym porządku, afa wieża do skakania craz schody, 


także odpoczynkiem wieczorowym | kamienne ułatwiają dojście 


pokierowano tak, by ludzie się le- 
piej poznali. 
„Zadziwiająca rzecz — powiada 


e 
stromego brzegu do kryształowe- 
go jeziora. 

Obok przedstawień w kinie i tc- 


komendant obozu — jak szybko į atrzyku, organizowanych przez sto 


ludzie poczuli się w tych warun- 
kach lepiej. Co jasnowłosy Fla- 


warzyszenie „Siła przez radość". 
troszczą się też fabryczne zespoly 


mandczyk przyjmował z ciężkim | teatralne, muzyczne i śpiewacze łą 


sercem, w tym pomaga mu obec- 


cznie z orkiestra kopalni o miłe 


nie zadowolony z siebie Francuz | przepędzenie godzin wolnych od 
z południa, a wszyscy uczą się też; | pracy. Niemcy i zagraniczni robot 
języka niemieckiego, jako natural- | nicy starają się zgodnie o udanie 


nego języka porozumienia się“. 
Południe. W jednej 2 sal budyn- 


się imprezy, jak również zgodni sa 
jako goście: „I tak to ze zgliszcz 


ku wspólnoty panuje gwar u okna | zniszczonego domu wspólnoty, mó 
kantyny. W gorący dzień więcej | wił komendant obozu, wyrósł dom 


niż zwykle robotników chce szyb- 


ko jeszcze przed obiadem wypić | cznie idealniejsze życie 


o wiele piękniejszy a w nim zna- 
społecz- 


flaszkę ciemnego piwa. Wszystkie | ne“. 


narodowości znalazły się tutaj, a 
gdy nie można się porozumieć, za- 


Na drodze do najbliższego osied 
la robotniczego widzimy na łące 


czyna się żywa gestykulacja. W | ckoło 30 dzieci niemieckich w wie” 
drzwiach zjawiają się w błasku | ku od 4—7 lat, które pod nadzo- 


słońca dwie piękne jasnowłose Ho | rem dwóch sióstr 


lenderki. Dwaj bruneci Hiszpanie, 
którzy widocznie ich oczekiwali, 
wypijają duszkiem swoje piwo ż 
wszyscy czworo siadają obok sie- 


dzanych wojną powietrzną, mógł |! bie do obiadu. 


dr. Goebbels coraz więcej przeko- 
nywać się zę szczególnym zadowo- 
leniem o pieziomnym i zdocydo- 
wanym zachowaniu się SWEJ A. 


chodnio - niemieckiej ojezyzny. 


„Tak, każdego dnia — oświad: 


zabawiają się: 
śpiewają właśnie piosenkę. Nieco 
dalej bawią się dwie grupy innych 
dzieci. 

Jeśli chodzi o stosunki mieszka 
niowe niemieckich robotników, za- 
znacza nam komendant obozu, to 


cza komendant obozu — oczekuj» | tylko pewien procent robotników 


ftyłui tylu na swoje dziewczętaż 


mieszka w obozach, względnie ba- 


by wraz z nimi wspólnie obiado- | rakach. Wielka liczba mieszka w 


wać. Obydwaj Hiszpanie są brać 


osiedlach i oddzielnych domach, 


mi, i jeśli się nie mylę, chodzi w | które rozrzucone są w kilometro- 


tym wypadku e podwójne przy:| wym promieniu pięknej 


okolicy. 


Praca w Rzeszy pomaga 
do skrócenia wojny! 


e 


Bezkożność w Związau Sowieckim 


LIZBONA (DNB). Dzienfik na- | nictwo antyreligijne* w Moskwie 
rodowców portugalskich „Alerta“ | wydrukowało w okresie od 192% 
podaje ciekawe dane, oparte na | roku do 1940, 1.832 rozmaitych dru 


mierze“, Lecz i mężczyzn różnych | Każdy domek, jak to właśnie wi- 
narodowości widuje się teraz czę- | dzimy, ma obok ogrodu także staj 
sto w najlepszej komitywie przy| nię i remizę. Czynsz mieszkalny 
grach sportowych, przy szachach. | wraz z amortyzacją wynosi tylxo 
lub spacerujących po pięknej oko- | 27 RM. miesięcznie. 

licy. Krótko i węzłowato, podkre-| Nic dziwnego, że wielu zagrani: 
śla komendant obozu, zdaje się, że | cznych robotników chciałoby tak 
udało się nam tutaj stworzyć już| że po wojnie pozostać w Niem- 
małą, zgodną Europę. Rzeczywi- czech, 


Olberzuysnia tratwa 


cyfrach urzędowych ze źródeł so- 
wieckich, o prześladowaniu wyz- 
nań przez bolszewizm. Zgodnie z 
tyta istniało w początku roku 1940 
w Związku Sowieckim na ogół 
95.417 kółek związku  bezbożni- 
ków. Na początku 194! roku licz- 
ba ich wynosiła 115.477, a na po- 
czątku roku 1940 liczba członków 
tej ligi wynosiła 2.299.036 i w cią- 
gu roku wzrosła do 3.450.182 osób. 
W roku tym liga urządziła 239.000 
zębrań i manifestacji, przy udziale 


| ukoło 11 milionów osób. ,„Wydaw- 


ków z nakładem ogólnym równo 
140 milionów egzemplarzy. 
FWYTWYYYYYTYYYYYYYYYYYYRWYVYVYVYYTYYVY 
SZANGHAI (DNB). Katastrofa po 
wodzi w okolicy Kweilinu w pro- 
wincji Kwangsi, jak podaje Cen- 
tral Press z Hongkongu, dosięgła 
kolosalnych rozmiarów i spowodo- 
wała ogromne szkody. Środki za- 
radcze, jakie stosował rząd Czun$- 
kingu przeciwko tej powodzi, wy- 
wołanej ulewnymi deszczami, trwa 
jącymi całe tygodnie, nie dały do- 
tychczas żadnych rezultatów. 


dla oszczędności 
w J 


tonażu statków 
nenii 


TOKIO (DNB). Do portu w To-| li weszła do portu, ciągnięta za po- 


kio przybyła w podróży po morzu 
olbrzymia tratwa, składająca się 
w przybliżeniu z 8.000 pni sosno- 
wych. Ta kolosalna tratwa o dłu- 
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gości 125 mtr., Szerokości mtr., 
wysokości 5 metrów i głębokości 
zanurzenia 3 metry, podobna da 


potworncj łodzi podwednej. powo 


! mocą holowników. 


| To urządzeni: transportowe jest 
bezprzykładnym wynikiem prawie 
dwuletnich prób. Drogą tą nictyłko 
zaoszczędzono cenny  tonaż, lecz 
również przewieziono olbrzymie 
masy drzewa szybko i tanio z miej 
sea jego eksploatacji do zakladów 
obróbki drzewa. 


Nr 


Jak zalali oni: 


Od kilku tysięcy lat wędrują 
żydzi po świecie. Wszędzie tam 
gdzie w łatwy sposób można coś 
zarobić, zjawiali się i zjawiają 
się żydzi. Spadają jak sępy. Prze 
dziwnie potrafią oni zwęszyć 
właściwy sobie rodzaj zajęcia. 
Najpierw przybywają pojedyń- 
czo, bardzo skromni, bardzo 
powściągliwi i uniżeni. Wkrótce 
jednak przychodzi za nimi ży- 
dowska gromada, ich klika. 
Wówczas stają się bezczelniejsi 
i zaczynają systematycznie pra-, 
cę nad zagarnięciem pewniej- 
szych i intratniejszych stano- 
wisk. Występują co raz bardziej 
bez skrupułów, A kiedy chwycą 
władzę w swe ręce, wówczas 
naród udzielający im gościny, 
przegrał z nimi walkę. Tak pos- 
tepowali żydzi we wszystkich 
epokach, 

Około roku 1000 przed naszą 
cra przebywali oni nad Eufra- 
tem i Tygrysem. Ciągłe odbywa- 
li oni wędrówki między Babi- 
Ionią a Palestyną. Lecz na wyp- 
rawy dla odkrycia nowych kra- 
iów nie ruszali. Uważali to za 
zbyt niebezpieczne. Tę pracę 
pionierską pozostawiali chętnie 
zawsze odważnym ludom. Lecz 
siędy howy kraj został już zdo- 
byty i zbadany, wówczas zawsze 
ziawiali się żydzi. I stąd pocho- 
dzi zjawisko, że tak długo prze- 
bywali na wąskich przestrze- 
niach, ponieważ świat był jesz- 
cze mały. Ciekawą rzeczą było- 
by przeprowadzenie badań, jak 
odbywały się odkrycia nowych 
części Świata i jak za odkrywca- 
mi postępowali żydzi. 

Nic w tym dziwnego, że ży- 
dów też stale wyrzucano, jak 
np. w roku 70 naszej ery z Egip- 
tu, który wyssali do ostatecznoś- 


GONIEC 


Wędrówka żydów 


ci. Stad rzucili się oni na staro- 
żytne imperium rzymskie, ciąg- 
nące się wokół Morza Śródziem- 
nego. Jako handlarze, lichwia- 
rze i pośrednicy w kupnie nie- 
wolników ciągnęli oni wzdłuż i 
wszerz imperium, nie mając 
stałych siedzib. Szerokimi gro- 
madami rozlali się oni na północ- 
nym wybrzeżu Afryki aż do 
cieśniny Gibraltaru. Inni udali 
się przez Grecję i Małą Azję do 
Francji, Macedonii i Italii. Stąd 
rozeszli się dalej do Hiszpanii i 
Galii (Francji). Wszędzie zajmo- 
wali się lichwą, wszędzie organi- 
zowali rynki pieniężne, które 
mocno dzierżyli w swych rę- 
kach, ażeby narody użyczające 
im gościny i ich rządy uzależnić 
od siebie i uczynić sobie powol- 
nymi. Rozszerzali się oni niby 
niszcząca zaraza co raz głębiej 
sięgając w kraj. Lecz na to od- 


ważali się Uopiero wówczas, 
gdy zabezpieczyli sobie tyły. 
Wszędzie zakładali gminy ży- 


dowskie. Z nich to powstała 
szeroka sieć żydostwa światowe- 
go. 

Na początku naszej ery było 
w Palestynie 700.000 żydów, 
ale w państwie rzymskim było 
ich trzy i pół miliona. W Niem- 
czech powstały pierwsze gminy 
żydowskie w erze chrześcijań- 
skiej. Przybyli oni z rzymskimi 
legionami. Przede wszystkim 
ciągneli w dół Renu. Około roku 
380 donoszą o nich z Kolonii. 
W państwie Merowingów odeg- 
rali oni wskutek przywiezio- 
nych ze sobą bogactw wielką ro- 
lę. Z innych państw kultural- 
nych żydów wypędzano. Zebrali 
się oni znowu w Niemczech i w 
państwach, które powstały na 
gruzach rzymskiego imperium. 


Lecz historia opowiada w licz- 
nych wypadkach eburzenia na- 
rodów przeciwko żydom: w r. 
855 w Italii, w 1096 w Trier, Mo- 
guncji i Kolonii, w 1181 we 
Francji, w 1290 w Anglii, w 1306 
we Francji, w 1492 w Hiszpanii. 

Wielki był zalew Niemiec po 
pierwszej wyprawie krzyżowej. 
Żydzi zalali przede wszystkim 
południowe i środkowe Niemcy. 
Na zachodzie osiedlili się gęściej 
aniżeli na wschodzie. Rejon Mo- 
rza Śródziemnego stracił potęgę 


"KNNY 


ropę 


się szczególnie krajami zaży- 
dzonymi. Tutaj mieszali się 
i gromadzili się żydzi ze wscho- 
du i z zachodu. Wielu pociągnę- 
ło znowu na wschód i na połud- 
niowy wschód i osiedliło się w 


Rumunii, na Węgrzech i na 
Ukrainie. Besarabia stała się 
specjalnie silną kolonią ży- 
dowską. 


Rosja, która dzisiaj pod posta- 
cią Związku Sowieckiego całko- 
wicie wydana została na łup ży- 
dów, stworzyła okrągło przed 


i znaczenie pod «względem go-! 150 laty (1791) mocna granicę 


spodarczym. W Niemczech za- 
chodnich stali się oni już „nie- 
lubiani“. Przyłączyli się oni ja- 
ko handlarze do wielkiego ru- 
chu na wschód. 'Ruch ten orga- 
nizował wszędzie nowe tereny 
osiedleńcze. Ludzie szukali tu- 
taj dla siebie nowej ojczyzny 
i wkrótce zjawiły się wśród 
nich rozmaite potrzeby, które 
zaspakajał bardzo chętnie żyd, 
oczywiście z dokładką dużych 
procentów. Ostrożnie, jak zaw- 
sze, badał żyd nowe punkty swe 
go zatrzymania się, aby następ- 
nie sprowadzać co raz dalsze 
„posiłki“. 

Wkrótce  popłynał szeroši 
strumień żydów na wschód. Nie 
napotykali na żaden opór, co 
więcej zetknęli się z narodem, 
który naiwnie wierzył wszyst- 
kiemu, co ci sprytni handlarze 
mu „szwargotali*. Na terenach 
wschodnich żydzi wytworzyli 
swój własny język „jiddische”, 
żargon. Mniej więcej w 17 wie- 
ku zakończyła się wędrówka na 
wschód, jeśli w ogóle można 
mówić o zakończeniu wędrów- 
ki tego narodu. 

Żydzi wędrowali też 
wrotem. 


z po- 
*Polska i Litwa stały 


w swoich prowincjach zachod- 
nich, poza którą to granicą 
żydom nie wolno było się prze- 
siedlać. Dźwina i Dniepr stano- 
wiły granicę wschodnią. Rów- 
nież i Polski od roku 1831 nie 
mogli już opuszczać. Pod wzglę- 
dem socjalnym żydzi wschodni 
nie byli specjalnie uprzywilejo- 
wani. Byli biedni i mieszkali w 
nędznych chatach. Dlatego stale 
dążyli do przesiedlenia się na 
zachód. Do tego doszło jeszcze 
do pogromów żydowskich w 
carskiej Rosji w ciągu 19 stule- 
cia. Całkowicie i beziitośnie wy- 
sysali żvdzi włościan na równi- 
nach. W Polsce kręcił się wzbo- 
gacony żyd wśród szlachty pol- 
skiej. Im dalej posuwał się 
żyd na zachód, tym stawał się 
on bogatszy. Również zewnętrz- 
nie zachowanie się jego było 
„więcej eleganckie*. Dzięki wy- 
cyganionemu przez siebie bo- 
gactwu  odnajdywał on drogę 
warstw społecz- 
nych. Niejeden herb szlachecki 
ozłocił on na nowo swoimi pie- 
niędzmi. 


do wyższych 


GL D.). 


ciężkie położenie żywnościowe w Sowietach 


SZTOKHOLM. Angielskie pis-| wiatom, znajdującym się jeszczej wać z 


mo gospodarcze „Economist“, 
maluje posępny obraz zaopatry- 
wania w żywność i niedostatek 
płodów rolnych w Związku So- 
wieckim. Oczekiwane zbiory, jak 
pisze „Economist“ będą w tym 
roku najmniejsze z ostatnich 2-ch 
dziesięcioleci. Dziś jest już pra- 
wie pewnym, iż tegoroczne Żni- 
wa w Związku Sowieckim pod 
względem swej obfitości są istot- 
nie niższe od przeciętnych. 
Rzeczywiście uprawionych okrę- 
gów jest znacznie mniej niż pop- 
tzednio, nawet gdy się wyłączy 
zrachuby Ukrainę iinne zajęte 


przez Niemcy obszary. skt ag 


w ręku rosyjskim, grozi susza. 
W innych częściach Związku 
Sowieckiego t. j. 
berją i Wołgą, jak podaje dalej 
„Economist“, stan jest rozmaity. 
Ośrodki zbożowe w okręgu śred- 
niej i dolnej Wołgi są zagrożone 
przez suszę. Napomnienia prasy 
sowieckiej do tamtejszych rolni- 
ków, aby się przygotowali do 
okresu suszy, spulchniając bar- 
dziej glebę i giębiej ją zaorując, 
nie na wiele się przydały, ponie- 
waż włościanom brakowało od- 
powiednich środków pomocni- 
czych i sił do pracy. Cały Zwią- 
zek Sowiecki w sprawie zaopat- 


tak maszyn rolniczych, jak i od- | rzenia w chleb w znacznej częś- 


bowiednio  wykwalifikowanych 
robotników. Poza tym wielu po- 


K radna z pola, 


ci zależy od Syberii. Co to jed- 
nak znaczy, można wywniosko- 
= 


ażeby nie umrzeć z głodu 


BERLIN. Znamienne  śŚwialła 
na faktyczne położenie Związku 
Sowieckiego w dziedzinie wyży- 


wienia rzuca urzędowy moskiew- 
Ski komumikat z Uzbekistanu z dn 
16 czerwca, który brzmi dosłow- 
nie: „Należący do partii lub kom- 
somolu chłopi z kolchozu zobowią 
zani są zorganizować straż, której 
zadaniem jest pilnować zbiorów 
pszenicy | jęczmienia". Z innych 
okręgów donosi się, że zosjanie, | 
tam zorganizowana na polach 24 | 
godzinna służbą strażniczaą i kon- 
trolna składająca się z komsomol- 
ców, która ostro będzie wystę+ 
powała przeciwko czesto dekony- 
wanym przez mieszkańców pró- 
bom kradzieży i koszenia stojące- 
go jeszeze na polach zboża. W ok- 
regu Szarski utworzono uzbrojo - 
ne posterunki komsomoleów do 
pilnowania zbiorów prawie we! 
wszystkich kołehozach. | 
Według innych komunikatów 
mają bré powołane w całym Zw. 


Sowieckim stałe uzbrojone służby 
strażników, złożone 3 członków 
partii i komsomolców, Położenie 
żywnościowe w Związku Sowiec- 
kim przybiera więc coraz ostrzej- 
szą formę. Jeżeli sama ludność, 
zamieszkała w tak urodzajnych ob 
szarach, jakimi są równiny Uzbe- 
kisianu, zmuszona jest uciekać się 
do kradzieży na polach, ażeby się 
nie zagłodzić i jeżeli powzięto aż 
tak surowe środki, które mają te- 
inu zapobiec, to można się domyś 
łeć jakie katastrofalne położenie 
żywnościowe musi być w miastach 
i obszarach mniej urodzajnych 
Moskiewskim agitatorom wysliz- 
£nęło się tutaj w ich gorliwym wez 
waniu swoich komunistycznych 
towarzyszy da zwalczania reakcyj 
nej samopomocy ludności, to przy 
kre, napewne niepożądane, lecz 
wymowne przyznanie się do kata 
strofalnegoe położenia żywnościo- 


wego w Związku Sowieckim. 


ogromnych trudności 
transportowych na jakie ten 
sposób zaopatrzenia przy obec- 


pomiędzy Sy-,nym stanie kolei sowieckich na- 


potyka, 

Następnie na produkcję rolni- 
czą coraz bardziej ujemnie wpły- 
wa zniszczenie i zużycie apara- 
tów technicznych, od których 
żadne gospodarstwo w świecie 
nie jest tak zależne jak w Związ 
ku Sowieckim. Brakuje trakto- 
rów. Uszkodzonych - traktorów 
nie można poprawić, gdyż niema 
ani warsztatów  reperacyjnych, 
ani też żadnych części zamien- 
nych. Przy tym coraz bardziej da 
je się odczuwać brak wyszkolo- 
nych szoferów traktorowych i in 
żynierów. 

Zaopatrzenie Związku Sowie- 
ckiego w zboże, w przeciwieńst- 
wie do ogólnego stanu wyżywie- 


nia innych krajów, ma wprost 
znaczenie rozstrzygające. Nor- 
malnie otrzymuje ludność so- 
wiecka 70—75 procent kalorii 
chleba. Od początku wojny lud- 
ność cywilna czerpie przecięt- 
nie swe pożywienie tylko z chle- 
ba i kartofli. Sowiety stają przed 
rozstrzygającym pytaniem, czy 
trzecie żniwa wojenne nie wy- 
padną tak szczupło, że trzeba 
będzie rację chlebową i kartof- 
laną jeszcze ograniczyć do naj- 
mniejszego rozmiaru. 

Jak się zdaje, zakańcza swe 
sprawozdanie „Economist“ bę- 
dzie przeważająca część produk- 
tów żywnościowych dostarcza- 
nych w drodze pożyczek i dzier- 
żawy przeznaczona wyłącznie 
dla wojska. 

(Kónigsberger Allgemeine 
Zeitung) 


Polityka „otwartych drzwi” 
w Azj sb pias n AA 


TOKIO. (DNB). 


W przentów.e- 


niu przed komisją budżetową nj 


Izbie Niższej, 


która obradowała 


we czwartek, przedstawił ministes 
spraw zagranicznych  Szigemitsu 


główne wytyczne 
polityki zagranicznej 
tych nowych wydarzeń, które po- 


idei japońskiej 
w obliczu 


ruszył w swej mowie premier mi- 


nistrów Tojo. 
czył, że twerzenie sfery dobroby- 
tu w Wielkiej Azji Wschodniej o - 
znacza całkowitą jedność polity- 
czną i współpracę wszystkich na- 
rodów Wielkiej Azji Wschodniej. 
W dziedzinie gospodarczej została 
wprowadzona, w przeciwieństwie 
do monopolistycznej polityki „za- 
mkniętych drzwi“ anglo-amerykań 
skich narodów, polityka „otwar- 
tych drzwi* Azji Wschodniej. 

Na zapytanie, w jaki sposób mi- 
nisterium spraw zagranicznych za 
mierza wprowadzić praktycznie o- 
Świadczenie Tojo, że Japenia jest 
gotowa zabczpieczyć w sferze do 
brobytu pełną niezależność naro- 
dów i uprawnienie ich do uczest- 
nictwa w rządzie, Szigemitsu o0- 
świadczył, że cel pełnego zjednocze 
nia miliarda ludzi we Wschodniej 
Azji może być osiągnięty tylko 
przez stworzenic sfery dobrobytu 
w Wielkiej Azji Wschodniej. Mi- 
liard ludzi obecnie przebudził się 
i uświadomił sobie, że budowa sfe 
ry dobrobytu i bezpieczeństwa 
mieszkających tam narodów sla- 


ma e) QT 


Szigemitsu oświad- 


nie się niemożliwością, jeżeli nie 
będzie prowadzona dalej skutecz- 
nie wojna. 

Anglicy, Amerykanie i Holen: 
drzy hołdowali, jak wykazuje iti- 
storia, polityce „divide et impera”. 
Brytyjska polltyka w Indiach na 
przykład starała się rozdzielić na- 
ród hinduski. Szczególnie w Azji 
Wschodniej starali się Anglicy i 
Amerykanie szerepę narodowe ros 
dzielić i wywołać wojnę między 
Chińczykami i Japończykami. Ja- 
ponia przyrzekła sobie usunąć ta- 
ką szkodliwą politykę przez stwo- 
rzenie sfery dobrobytu we Wschod 
niej Azji. 

W dalszym ciągu swego przemó- 
wienia przeszedł Szigemitsu na te- 
mat europejskich sprzymierzeń- 
ców Japonii i oświadczył, że Niem- 
cy i Włochy są w Europie obroń- 
cami rasy. Anglia wykazała, że nie 
troszczy się o interesy małych na 
rodów. 

Na zakończenie Szigemitsu 
świadczył, że japońska polityka 
konstruktywna, która zbudowana 
jest na sprawiedliwości, powitana 
zostanie przychylnie przez cały 
świat. Nowa polityka jest jedyna 


drogą, po której Japon'a może ::ro 
czyć jako duży naród. „Wierzę mo- 
cno, że stworzenie sfery dobrohy- 
tu w Wielkiej Azji V 
nowi jutrzenkę w PO EC, Azji 
Wschodniej“, 


/schodniej sta 


_- Kłamstwo Knoxa 
ujawnione przez jego własne ministerstwo 


TOKIO (DNB). Nie poraz pier- | były wysłane ze strony USA ża! 


wszy ministrowi marynarki USA, ! 
Kno yowi, zadaje kłam jego wła- 
sne ministerstwo. W związku z 


ne siły bojowe. W dzień po tym: 
podało ministerstwo marynarki 
USA do wiadomości publicznej 


bitwą powietrzną przy Łunga, w „że jednostki japońskie lotnictwa 


której lotnictwo japońskie zato- 
piło cały szereg transportowców s 
pewnego konwoju USA, oświad- 
czył minister Knox wobec przed- 
stawicieli prasy, że komunikaty 
japońskie nie odpowiadają praw- 
dzie, gdyż w owym ezasie na wo- 
dach zachodniego Pacyfiku wogó- 
le nie płynęły żadne konwoje i nia 


| 
| 
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zaatakowały przy Lunga transpor 
towce, które były konwojowaną 
przez krążowniki”. Ten komunikat 


stoi w jaskrawej sprzeczności z oś 
wiadczeniem Knoxa i napewno nie 
przyczynił się do tego, by podnieść 
zaufanie do prawdziwości słów mi 
nistra marynarki. 


Oświadczenie króla | króla lbn. Saud'a 


IZMIR. (DNB) Oświadczenia 
złożone dziennikarzom Stanów 
Zjednoczonych ze strony króla Iba 
Saud'a co do zagadnienie pale- 
styńskiego, są znacznie więcej wy- 
rażne i dalej stęgające, niż to moż 
na było wnosić z pierwszych wie- 
ści, jakie przedostały się do wia-j 
domości ogółu. Król arabski kate- 
gorycznie odrzucił pretensje ży- 
dowskie do Palestyny, potępił po- 
stępowanie banków angloamery- 
kańskich, popierających zakupywa 
nie ziemi w. Palestynie przez ży- 
dów i zaznaczył, że Angloamery- 
kanie w tej wojnie winni są teray 


również dowieść swej tak częsta 
wypowiadanej sympatii i przyjaż* 
ni de Arabów. Ibn Saud oświad- 
czył: „Palestyna jest krajem arab- 
skim i wszelka inna ludność może 
być tolerowana co najwyżej jako 
mniejszość narodowa. Każde jed- 
rak zwiększenie tej mniejszości 
posiada w sobie niebezpieczeństwo 
zagrożenia spokojowi i porządkowi 
w kraju”. Jeżeli przeciwnicy mo- 
carstw Osi szukają kraju dla ży 
dów, to król wskazuje im niewy- 
korzystane kolosalne . terytoria w 
Ameryce. w 

oe O 


Ogromny skandal naftowy w USA 


BERLIN. W 
dzięki odkryciom  republikań- 
skiego senatora Langera, natra- 
fiono na ślad jednego z najwięk- 
szych skandali naftowych jakie 
zna historia Ameryki Północnej. 
Senator Langer mianowicie po- 
dał do wiadomości, że minister 
marynarki Knox przekazał na- 
rodowe rezerwy nafty Stanów 
Zjednoczonych, t.zw. kopalnie 
Elk-Hillis w Kalifornii — do 
eksploatacji towarzystwu nafto- 
wemu „Standard Oil". 

Nie licząc Arabii, kopalnie te, 
największe w świecie, były na- 
byte z ramienia rządu Stanów 
Zjednoczonych i jako rezerwa 
narodowa nafty oddane w opie- 
kę marynarce. Wspomniane te- 
reny naftowe miały "być tylko 
wówczas eksploatowane, gdy 
beda wyczerpane wszelkie inne 


Waszyngtonie | kopalnie. Lecz na eksploatację 


tych terenów potrzebna jest 
zgoda kongresu Ameryki Pół- 
nocnej. Towarzystwo „Standard 
Oil“ wielokrotnie próbowało 
zdobyć posiadanie kopalni Elk- 
Hills. 

Używano ogromnych sum na 
łapówki dla przekupienia naj- 
wyższych urzędników państwo- 
wych na stronę „Standard Oil“. 
W listopadzie roku ubiegłego 
podpisał wreszcie minister mary 
narki Knox umowę, udostępnia- 
jącą te tereny towarzystwu 
„Standard Oil“. Zasługuje przy- 
tem na uwagę, że kongres zu- 
pełnie nie wiedział o obradach 
w tej sprawie i że zatajono przed 
nim również zawarcie tej umo- 
wy. 

Gazeta Nowojorska „PM“ po- 
daje wiadomość, że towarzystwo 


Standard Oil zrobiło kokosowy 
interes. Posiada ono bowiem 
wszelkie korzystne warunki w 
swym ręku, pozostawiając ryzy- 
ko w tej sprawie ministerstwu 
marynarki. Najpierw było zapo- 
wiedziane, że na rzecz towarzys- 
twa przypada 36/0 wyeksploa- 
towanej nafty, a marynarka ot- 
rzyma pozostałe 64%0. Ponieważ 
jednak marynarka nie posiada 
żadnych urządzeń dla przeróbki 
nafty surowej, to zawarła ona z 
towarzystwem „Standard Oil“ 
umowę. I tutaj to rozpoczyna 
się kolosalny zysk tego towa- 
rzystwa. Marynarka bowiem zo- 
bowiązała się sprzedawać całe 
64070 swego udziału naftowego— 
towarzystwu po cenie, jaką ono 
ustanowi. Nafta surowa ma być 
tam przerabiana i następnie dos- 
tarczana marynarce również po 


cenie ustalonej przez towarzys* 
two. 

Jest zupełnie jasnym, że la- 
kim sposobem towarzystwo naf- 
towe amerykańskie zapewniło 
sobie kolosalne zyski, gdyż ono 
jedynie będzie posiadało prawc 
monopolu na eksploatację tere- 
nów państwowych, które mialy 
być rezerwą naftową w Stanach 
Zjednoczonych. Towarzystwa 
„Standard Oil“ będzie mogłc 
dyktować marynarce każdą ce- 
nę, bez możności protestu z je 


strony. 

W Waszyngtonie panuje prze 
konanie, że wypłacono olbrzy 
mie sumy łapówek Knoxowi 


najbliższemu otoczeniu prezy 


denta. 
(Preussische Zeitung). 
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CE ONZIENNY 


„Jak w Sovietach zniszczono” sta kupiecki © 


SÓFIA (DNE). Gazeta „Wieczór“ 
w artykule pod tytułem „prawdzi - 
we oblicze Związku Sowieckiego" 
opisuje życie stanu xupicckicgo w 
Związku Sowieckim. 


Po przewrocie bolszewickim 
1917, jak pisze dziennik,'skasowa - 
no wszelką inicjatywę prywatna 
i wszelki handel prywatny oraz 
wszelką, własność osobistą, tak pod 
względem praktycznym, jak i praw 
nym. Wówczas uważano wszyst- 
kich handlujących i kupców za 
wrogów rewolucji Pod naciskiem 
konieczności zaprowadzono t. zw. 
„nową politykę ekonomiczna“ Le- 
nina, zezwalającą na czas krótki 
na handel prywatny. Lecz ta „no- 
wa polityka ekonomiczna“ skoń- 
czyła się z chwilą, gdy Stalin roz- 
począł uprzemysławianie kraju 
oraz kolektywizację gospodarstw 
rolnych. Opracowano taki system 
podatków, który stwarzał prze- 
szkody nie do przezwycieżenia dla 
wszelkiego handlu prywatnego 
Władcy sowieccy zlikwidowali stan 
kupiecki w drodze jego reorgani- 
zacji, gdyż sklepy pozamykano, 
własność osobistą zarekwirowano, 
a większość kupców aresztowano 
i zesłano. Taki był koniec wszel- 
kiego handlu prywatnego w Związ 
ku Sowieckim. 


w ostatnich latach, aż do wybu 
chu wojny nie było zupełnie skle- 
pów prywatnych w Związku So- 
wieckim, Nie było nawet prywat- 
nego handlu owocami lub jarzy- 
nami. Wszystko znajdowało się w 
rękach państwa. 


Władcy sowieccy niezadowolili 
się jednak zniszczeniem stanu ku- 
pieckiego, lecz nadal traktowali 
handlujących jak ludzi, których 
dawniejsza działalność była pod 
podejrzeniem pracy kontrrewolu - 
cyjnej. Byli kupcy nie mieli rów- 
nież prawa do pracy w zakładach 
handlowych rządowych. Ma się ro 


| a KINA ra 


Soldatentheater l! „s, ,, 38 

r . zf | 
„Wielki cień 

„CASINO * wsl, 47, tei. 6—17 


„ALARM NA STACJI 3“ 
| 
‘| 


| 


„ADRIA“ Diatioi | 16, tel. 10-37 
a. EO D 


„Moia zrzziaciólka "ózefina 
MUZA" eg, 8. tel. 6-62 
„MAŁA PRZESTĘPCZYNI", 
„AUSZRA” (7 niq) 
„Wyzwoione ręce" | 


- (A i j 
„Kolejowe felszinre o 


oler we 14 tel. 14-13 | 
,Miiość 


w rytmie 3/4" 


„GRAŻYNA* w N.-Wilejce. 
; 0: H 66 
po WIECOWIZNA 


MIAŁKI TORF 


nadający się iako nawóz oraz dą 

podźciółki OJDAJE SIĘ DARMO 

w Spanisches Kri_gsiazarett Wilna; 
Wilcza Łapa. | 

Informacie na miejscu między go- 
dziną 10 — 13. 


MI EBLE: 


komoleruwo i pojedyńczo, twarde 

i miękkie wykonu.e solidnie i 

ST. SKROHJZKA 
Vi niaus ( »ileńska) 5, 

| 


‘4, tei. 10-70 | 


f 


DREWNIAKI (wytwórnia 


PO LExACH URZĘDOWYCH. 
Vilnaus ( ileńska) 171: — 3, 
Tamże potrzebny młody sol dny czło 
wiek władazący |ęzykiem niemi ckim. 


Adres Redakcji i 


Drukarnia „Auszra“ w 


|ście z zaułka Szwar 


Administracji: 


zumieć, że żydzi byli wyjęci'z pod 
tej zasady i mieli dostęp do wszel- | 
kich zakładów państwowych iub 
spółdzielczych handlowych. 

Po zadaniu niszczącego ciosu 
handlowi prywatnemu, postawio- 
no na jego miejsce towarzystwa 
spółdzielcze. Przez zaprowadzenia 
systemu kartkowego zmuszono lud 
ność wstępować do stowarzyszeń 
spółdziciczych. Nie było żadnei 
możności cośkolwiek kupić poza 
tymi sklepami. Po upływie nieca- 
łych 5 lat uznano towarzystwa 


spółdzielcze za własność państwo- | 
wą i większość ich przemianowano 

na trusty państwowe. Udziały 

członków spółdzielni bez żadnych 

podstaw uznano za własność pań- 

stwową. Tą drogą państwo sowiec- 

kie w najbardziej bezwzględny 

sposób obrabowało ludność pracu- 

jacą w Związku Sowieckim, robot 

ników, urzędników i rzemieślni- 

ków . 

Wszelki hańdel środkami spo- 

żywczymi, obuwiem i odzieżą. l 
uprawiany przez osoby prywatne, Í 


uważano za „spekulację“ i karano 
go wysokimi karami wiezienia lub 
zesłania aż do pięciu lat. 

Po wkroczeniu bolszewików do 
Ukrainy Zachodniej, do Besarabii, 
do Estlandii, Łotwy i Litwy, w 
krótkim czasie i tam skasowano 
sklepy prywatne. W końcu arty- 
kułu gazety bułgarskiej powiedzia 
no: „rzeczą jest zupełnie zrozumia- 
łą, że takim jest los wszelkich kup 
ców i handlujących 


w krajach 


które zdobywa bolszewizm“. 


Żyd nie może inaczej 


W Anglii wyniknął znowu skaa 
dal korupcyjny, w który zamie- 
szani są wysocy urzędnicy angiel- 
scy, a poza którym kryją się jake 
sprężyny Żydzi, jak Izrael Sieff, | 
dyktator angielskiego przemysłu . 
filmowego, oraz Golancz. 

To seryjne wykrywanie zgubne- 
go wpływu żydowskiego musi obu 
rzać społeczeństwo angielskie. An- 
gielskie czasopismo „World Re 
view“ pisze otwarcie: 


„Powodem wzrastającego aniyse 
mityzmu szerokich sfer angielskich 
jest fakt, że prasa angielska zbyt 
troszczy się o wyeliminowywani. 
nieprzyjemnych dla żydów wiado- 
mości Dlatego społeczeństwo a 
uczucie, że jest oszukiwane. Osta- | 
tecznie powszechnie w kraju jest | 
wiadome, że żyd opanował handel 
nielegalny, że zarabia ogromne su- 
my, że handlarze żydowscy stałuł 
gwałcą przepisy odnoszące się do 
cen i że liczba żydów, którzy wzbo ' 
gacają się na wojnie i podczas niej | 
kradną, stale wzrasta. 

Trzeba dać żydom i ich przyja- 
ciołom do zrozumienia, że w ich 
najbardziej osobistym interesie le- 
ży, by usunęli swą złą sławę. Prze- 
de wszystkim uczynią eni dobrze, 


TFĄATR “INIATUR 


„AL!-BABA” 


WielKa 66. 
od dnia 17-go czerwca 1943 r. 
PREMIERA 


Wie!łkieurozmaicone tanccz- 
no-wokalne w dowisko 


„NAD” BRZEGAMI 
PIĘKNEJ WILIU".. 


Z UDZIAŁEM: 
Stanisławy PIASECHIEJ, 
M. Ma%ównv, Lauri, J Łagunówny, 
Nikielówny, M. bowmu ,ta W. Rych= 
„ J. Ciesielsk ego, K. Cnerzew 
iego, K. Koszel, V , Hermanowicza, 
Trio Jarusa. Duet „Caro“. 
Reżyser: M. Dowmunt. 

Baletm'strz: J. Ciesielski. 
Dekorace: Mako'nik 
ianach; S. Dzięie'ewski. 

R. Kuncewi z. 
Początki seansów o godz. 17 i 19. 
O A RA 


Do rządowege majątku Szeszyieliai 


(pow. W.łkomierski, 00 kim. od Wilna 


POTRZEB I do pracy W ogrośach 
robotnice i robotnicy. 


Wynagrodzenie pien ędzmi i częśc o 
wo naturą. 
Zwracać sę do dyrektora Sodyby 
Didžioji (Wielka: - 0. 


sk 


Przy fortep 


DAMSKI rower, 
półhalonówka w 
dobryrn stanie, za- 
mienię na opał. 
Kalvariy (Kałwa- 
ryjska) 156 — 1. 

GŁĘBOKI wózek 


dziecinny w bardzo 
dobrym stanie, be- 


| Bóżne | 


CHIROMANTKA 
wróży z rąk i kart. 
Dia nieobecnych 
z pisma I fotogra- 
fii. Tilto  (Mosto- 
wa) 25 — 7. 


R = M] Cik, +*zamienie "na 
CHIROMANTKA -|j rower. Šv. Nikodi- 
fizjonomistka okre-| mo (Św. Nikode- 
Śla z ręki, kart fo- | ma) 8 — 1. 
tografii, imion i pis SATA kofdobiyh 
ae Giedraičių EE liE 
(Chocimska) 12— 2. | na opał. Kražių 
e a aa | Pancka) Sii: 
CHIROMANTKA - EJ - 2 
wróżka przyjmuje] pĄNĄA Mieczysła- 


od godz 11 do ? pa 
południu. Wilno. 
Didżioji (Wielka) 
15/1 m 12-a. wej- 


wa, w sportowym 
brązowym  kostlu- 
mie, prosze przyjść 
w niedzielę. dnia 
27 b. m. na ul. 
Ożeżkienes (Orzesz 


cowego Nr. 1 


podwórku. 


—— Z ee 


ui 


Wilnie 


CYRK w Wilnie 


kowej) o godz. 5—6 ! 
Sksped, a 6-99. Godziny przyjęć w sprawach redakcyjnych od 10 do 


gdy mniej będą się chwalili swo- 
ją kiesą pieniężną, która silnie na- 


, brzmiała wskutek zysków na woj- 


nie i gdy mniej prowokacyjnie 
będą się rozbijałi po luksusowych 
hotelach". 

Chociaż dobre 4 rady wspom- 
niancgo czasopisma, to jednak nie 
na wiele one się przydadzą przed- 
stawicielom rasy żydowskiej. Jeśli 
żyd może dorwać się do pieniędzy, 
wówczas nie istnieją dla niego 
żadne względy; stałe bowiem je: , 


| 
go doświadczenie w krajach de- | 


mokratycznych i plutokratycznych 
mówi mu, że posiadanie pieniędzy 
czyni go wszechpoiężnym i stale 
się on ludzi, że za pieniądze kupić 
można wszystko, nawet opinię pu- 
bliczną. To też żyd, gdy jego za-, 
chowanie się wzbudza zastrzeże 
nia, mniej stara się o zmianę sw48 
go trybu życia, lecz raczej o zwięk 


szenie zysków na wojnie. Prze» 


to przyśpiesza on zagładę, któr: 
jest dlań przeznaczona. 


(Der Angriff). 


waniu 


Wpłaty otrzymane 
czać na dalsze okresy. 

Jednocześnie prosimy 
dawanie a”resów. 


Celem unikniecia reklamacji 

cazety prosimy naszych prenumeratorów na 
prowincji o wpłacanie prenumeraty na m-c na- 
stępny do dnia 25-go każdego miesiąca. 


Od Wydawnictwa. 


przerwy w otrzymy- 


po 25 będziemy zal- 


o dokła ine i czytelne po- 


Chcesz mieć światło elektryczne — 


oszczędzaj je? 


rozbił swaje namioty 


przy ul. Pylimo (Zawalnej) na 
Rynku Drzewnym 


04 dnia 21-10 b. m. 
PROGRAM JEST ROZSZERZONY 
przez now. atrakc'e. 


Przedstawienia codziennie o godzi- 
nie 17 i 19, w śwęta o godzinie 
14,30, :6. 5 i19 
B'lety sprzedaje się tylko w kase 
cyrku cd godziny 14-tej w święta 
od go iz. 12-tej. 


Uwaga! Porady bezpłatnie 


a wszelkie sw.dzące schorzenia 
s:órne, sw erzb (krostal trądzik it p. 
Maście i płyny lecznicze otrzymać 

„ożesz. Trazų (Tracka) 17 m. 5, w 
godz od10—12i0d15—19 Tamżei pi- 
jawki do nasycia. Fel. med # H „ski 
Be o RÓ AŚ 


PIANINO zamienię ZAMIENIĘ spodnie 
na rower damski w blałe w dobrym 


dobrym stanie. ' stanie na spodnie 
Bokšto (Bakszta) do butów lub ma- 
19-3. teriał. Kalvarijų 
mn | (Kalwaryjska) 9—8, 
SZAFĘ trzydrzwio- | od godz. 2. 
wa. zamienię na | ai 
opał. Ukmerges | ZAMIENIĘ na opał 
(Wiłkomierska) 79 łóżeczko dziecinne 
m. 5. z wig + i 
WaS 2 R " | now. kołderkę, 
| VERI KE sd walizkę —£iBliwą. 
suknię ślubną, za- | pigżioji (Wielka) 
mienię. na opał. 40 — 16. 
Vyšnių (Wiśniowa) F = 
1 — 2, za Raduñ-„ZGUBIONY dowód 
skim mostem. _ | osobisty litewski 
łeboki | Na nazwisko Tuma- 
| ono „Konkónś, navićius Antanas, 


unieważnia się. 


zamienię na opal. 
| Silo (Borowa) 5—26. 


PANIE, które lu- 
bią wieś i chciały- 
by spędzić parę 
miesięcy letnich *w 
pięknej okolicy, 
proszone są o zło- 
į żenie oferty pod 


ZGUBIONY dowód 
osobisty litewski, 
zwolnienie 4 mobi- 
lizacji na nazwisko 
Rasieckis Stani- 
sław, uprasza się 
zwrócić za wyna- 
grodzeniem pod 


adresem: Varnienų | dresem: Kalvarijų 
past. Pabrade- ap. | (Kalwaryjska) 130 
Svenčionų apsk. | L 9, 


„Wielkie Słoło'. 


ZAMIENIĘ męski | ZGUBIONY dowód 


;garnitur na rower. | osobisty litewski 
| Dowiedzieć się ul. | na nazwisko Radu- 
| Giedraičių (Chocim | lewicza Jana Nr. 


26781 15/10331, unie- 
ważnia się. 


ska) 9 m. 1, w godz. 
17—19. 


Gedimino 11-a (I piętro). Tele fony: Sekretarz Redakcji 42. Reiakcja 8-13, Administracja 7-09, 
i i P i Q proc. dr 

15 Sekretarz redakcji przyjmuie od godz 11 do 13. Administracja czynna:od godz. 7 do 16 {oprócz niedziel i Świąt). Ceny ogłoszeń: wiersz BTM: na 4 str. 12 fen, nandlowe o 100 pr 
nie adresu do Administracji — 30 fen. Stronica ma 12 szpalt. Administracja nie uwzględnia zastrzeżeń co do rozmieszczenia i ter 
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||Pprace| 
OLE IA | 
| DO MAJĄTKU pań ! 


POTRZEBNA  oso- 
ba na wyjazd dò 
| pomocy w gospo- 


| tuana ` Serzedaż | 


KUPIĘ natych- | darstwie I do dzie- 
miast rower męski. cl. Antakalnio (An- 
lub damski, naj- | tokolska) 42—17, w 
chętniej balony ij sobotę i niedzielę 
tylko w dobrym, od godz. 3 — 5. 
stanie. Oferty kie- | ————————- | 
mae da GLK POTRZEBNY do 
ca“ d Nie-| pracy w gospodar- 
atol? Zaj stwie rolnym czło- 
z | | wiek w starszym 
KUPIĘ pianino w| zę Re nad. 
SARE kz |gyklos (Kwaszelna) 
żowe). Oferty kie- 23 m. 5. Ed 
sone zi Da AGA: POTRZEBNA oso- 
za E "+ -| ba do pomocy w 
— | kuchni i ogrodzie 
KUPIĘ spacerów- | pod Wilnem. Kati- 
kę w dobrym Sta- | nauskia (M. Pohu- 


nie. Oferty kiero- | 


lanka) 9 — 1-a. 
wać do Adm. „Goń 


ca“ pod „Space-! PRACOWNIA kra- 
rówka''. wiecka „El - va“. 
z Gedimino (Mickie- 
SPODNIE  sporto-; wicza) 15 — 3, po- 
we w b. dobrym Szukuje zdolnych: 
stanie na wzrost, krawcowej. pod- 


ręcznych i uczenie. 


SLUSARZ- elektro- 
mechanik, młody 
poszukuje pracy w 
Wilnie. Może wyje- 
chać. Oferty kiero- 
wać do Adm. ..Goń 
ca“ pod  „Elek- 
tryk". 


1.75 kupię. Raseinių | 
(Rzeczna) 12 — i 


e 0 


stwowego poż. =; 
‘ni robotnicy. -i 
Utrzymanie, 4 e 
szkanie. Geleżfnłos | i 


Vilko 8—9. od 7.30 
O Á< E 


do 8, "Władysław | x 
KAREA A MIESZKANIE 2—3 


Żydowsk 


Nr. 


a robota 


5 


w Anglii 


MADRYT (DNB). 
pańska „Pucblo“ w swym dodatku 
tygodniowym zamieszcza ciekawy 
artykuł, w którym jeszcze raz ja- 
sno wykazuje zażydzenie Anglii i 
winę żydostwa w wywołaniu woj- 
ny. Pod tytułem „Sztuka i żydzi 
w Anglii* gazeta zaznacza mię- 
dzy innymi: Już na wiele lat przed 
wybuchem drugiej wojny świato- 
wej zaczął się zalew żydowski ży - 
cia kulturalnego Anglii, przyczym 
żydzi wbrew swym poprzednim 
zwyczajom zaczęli otwarcie roz- 
wijać swoje tendencje międzyna- 
rodowe. Wielu z tych żydowskich 
trucicieli narodu odgrywało po- 
przednio w Niemczech przed na- 
staniem narodowego socjalizmu 
wybitną rolę. 

Zydzi, którzy przybyli do Anglii 
znaleźli natychmiast podtrzymanie 
u swych ziomków i po zatruciu 
życia kuliuralnego przeszli na po- 
le polilyki, zdobywając odpowie- 
dnie wpływy. Jednym z najwięk- 
szych rzeczników żydostwa był 
właściciel wiełkich domów hand- 
lowych Marc and Spencer, jak rów 
nież gazety „Daily Mirror“, żyd 
Izrael Sieff, który po zażydzeniu 
angielskiego przemysłu filmowe- 
go założył nowe towarzystwo fil- 
mowe pod firma „British United 
Artist“, w którym żydzi otrzemali 
stanowiska kierownicze. 

Inni emigranci żydowscy znaleź ' 


Gazeta hisz - |di podtrzymanie u żyd: Gollancza. 


który jako wydawca ponosi naj- 


większą winę w zatruciu anzie|- 
skiej opinii publicznej. Gollancz 
studiował w Oksfordzie, lecz ze 
swego Inięd .ynarodowego spuso0- 


+ 


bu myślenia nie robił tajemnicy 
szukał od początku kontaktu r 
Moskwa. Z pomiędzy wydanych 
przez niego książek „Making ot 
Women“ przedstawia najlepiej je 
go przewrotny sposób myślenia. 
Gdy świat miał nadzieję na poro: 
zumienie między Anglią a Niem- 
cami Gollancz rozwinął gorliwą 
działalność, wydając jako najdzik 
szy przeciwnik tego porozumienia 
tanią serię broszur „Penguin“! 
w której żydzi w romansach, no- 
welach i t. p. starali się uczynić 
w Anglii politykę porozumienia 
niepopularną. 

LYYVYYYYVYYYYYYYYYYYYYYYYYYYVYYYYJI 


Obwieszczenie 
ŁŁURSY JEZYKA NIEMIECKIE 
GO W ŚWIRZE. 

1 czerwca 1943 r. rozpoczynają 
się kursy języka niemieckiego dla 
początkujących i zaawansowany ch 

w Świrze 

Zgłoszenia są przyjmowane tam 
ża w biurze delegsta powiało v*- 
wego Zw. Zaw, codziennie od 7 da 
17 


w dnia 


SOBOTA 


Jana i Pawła 


wschód atońca 3.42 

nama, ZACKÓd słońca 21.00 | 

DZIŚ ZACIEMNIAMY OKNA 

OD GODZ. 21.40 DO GODZ. 3.— 

Ze sportu. 

Szpital Hiszpański — „L. G. 8. T.“ 
Wniedzielę 27 b.m. o godz. 18 


26 


Czerwie 


$ 
f 


pe Dr. 
ii! ! i PIWECKI 
| taukai wy kowania | AAEE CEY 
Choroby 
pisania, na MASY?) pa wa 
nie i języków; z 12 — 6 


| obcych, Wilno, Ge- 
i dimino (b Mickie- 


wicza) 4—12, oraz 


Ę Dr. Med. 
| Wołokumpie. JANINA 
PIOTROWICZ- 
z: JURCZENKO 
Choroby skórne. 
kobiece 
i 
DR PUNNOWICZ | przy imaje ad- 134 
STEFAN | 19 . p Jogailos 
Choroby nerwowe; (jąpjellońska) 16—686 
1 wewnętrzne u KH 
Sv. Jakubo (Sw Dr Med WIKTOR 
Jakuba) 18 — 2 PIESKOW 
Przyjmuje od 15 Chornhv nerwow: 
do 18 1 wewnętrzne 
-— | Uosto (Portowa) 
! Dr. m 2 Ordynuje oc 
B. HANUSOWICZ | 12 14 I 16 — 17 
Choroby skórne t m ASZ- 
weneryczne. Przyj- DIDIDIEDRASZ 
KIEWICZ M. 
muje od 8 do 10 í 1 b A 
GAM = "15 pilies | OFODY wewnętnz" 


td. Zamkowa) 7—1 | ne: Przyjmuje od 


godz. 16 — 19. Did- 
żioji (Wielka) 15-12 


| - = l al 7 0 mp 


| Dr. Med. PE od zaułka 
KUDREWICZ Szwarcowego 1. 
ą ZYGMUNT | —— BAZA = 
. Choroby wene- A = 
ryczne i skórne. JADWIGA 
Pllies; (Zamkowa) | RYMASZEWSKA 
> rzyjmuje g. stomatołog 


1 1%—20 | 
Dr. KAZIMIERZ i zębów) 
LEJMAN 
b. st. asystent Kli- | 


'Ordynuje od 14—18.' 


(powikłane schorze 
nia szczęk, dziąseł 


Przyjmuje w okre- 
sie łetnim' codzien- 


na Pióromoncie odbędzie się dawa 
nə oczekiwane, emocjonujące spot 
kanie piłkarskie Hiszpanie — „L. 
G. S. F.“. Żywiołowa i ambitna gra 
Hiszpanów, oraz udział w drużynie 
„L. G. S. F-u“ 9 graczy z reprezen 
tacji Wilna, daje gwarancje, że 
mecz ten będzie należał do nujcie- 


kawszych w tym sezonie. (K) 


Wszystkim ! rzyjaciołom, 
Kolepom i Znajom m, którzy 
okazali nan dużo uwspół- 
czucia wzieli u ział w uro- 
czystościach regrzebowych 


é + p. 
Konstantego 
JACYNIEW CZA 


tą drogą skła ają serdeczne 
„Bóg zap!ać” 


Córki, Zięć i Rodzina. 


Na intenc ę zdrowia i po” 
myślność naszego Syna 


i 


| Władysława, 


i cdtędzie się 

| Nabożeństwo w niedzielę 
17.V1-43 r. o godz. 12-tej 
w Małym Kości łru ra Ane 
tokolu (po-Try: itarskim), na 
które zapras ają Ńrewnych, 
Znajo: ych i Kolegów 


RA acz] TUDFA-pokojóWE, NO nie od 7—9 i do* : e : 
DO MAŁEJ rodzi-| Woczesne z wygo- FE JEB | datkowo w ponie- Yojsznisowie. 
i : dami parter lub, jnorooy „a. | działki, środy i piat 
ny potrzebna słu- 1 weneryczne. Vil- a to) ama 
żąca, umiejąca go- Só wałek niaus (Wileńska) 29 ki od 14-20. Tilto 
|tować. _ Mickievi-| rzyńcu lub HR AR Przyjmuje od godz | (Mostowa) 3-a m. M ; konCHOWA Ss Z A F Ę 
| laus (a T. Zanaj |krętowej potrzebne Prayimuje a% godz | teat Jonida ta Bolen 
ES tF ksa Zas |nam remont, opła- | ————— -— br dernia) Nr 4 — ! |3, grzwiową zania 
ta w-g umowy. O- Dr Med. K SOKOŁOWSK! nię na opa: lub na 
NATYCHMIAST t l $ ARIA 
potrzebna na wy- AAN ie: -<h a TW E O7 Choroby w LA ad ROWA desk i tenos 'd. 
y å w» 7. rzy - dz p 2:—1 
jazd dobra. gospo ia 26. VI. 1943 r a „| przyjmune od Ro MNetna) 21—1. 
| dnia 26. VI. . Spec : Choroby muje od g 8 do 1 5 
dyni. Referencje k łas- 8 rano do 7 wiecz. 
| Łój pod „Polak, włas- | skórne i weneTrycz- fj odg 5 do 7 wiec? Ą daJ | =e 
aaa 4 202, | Py remont“. ne Vilniaus (Wi- | yjlniaus (Wileńska Że TORA GSZYNY do mycia 
zgłaszać się od Po- | POSZUKUJĘ poko- | Pogórze 11, przyj- |— NPM "ASPI via szyi 
miedzatiu: ju umeblowanego EA Gabinet BR ROSINSKA |TZP'AWIA Szybko, 
z  . niekrępującym | puelw 4 Rentqenowski Lvovo :d Lwow tanio, f chowo 
NATYCHMIAST wejściem. Oferty DR MED. ska) 57 — 1. „ASTRA” oracow 
potrzebny rolnik | kierować do Adm. DR. A ŚMIGIELSKA eS | nia amocheniczóć 
na stałe, z utrzy-| Gońca" pod „Nie-,H MAŁOWIEJEWA| Sijes (Zamkowa nAtowska |S to Jono (Św. 
maniem i dopłatą. | kręępujący". Choroby kobiece Now am ii w SM : vento i 
Dowiedzieć się: í Przyjmuje od 16—18 Od godz 9 — 123 Ś - ają zamkol Jańska) 11. 
Pavilnis 12/14. zamzoeNSEw+ "TreNiOtOS (Staza) i od 18 — 19. =s ruzqceokhsdsea 
SOWRŻEBŃAJ u- l MATRYMONIALNE ,15—1. (zwierzyniec 5 
żąca na wleś, koło | DWIE panny po- | j e Tielairem rt Dobry kupiec 
Trok. „Praca tylko | znają dwóch panów į nów akuszerk_ || (CMEI (WD 
w kuchni i miesz-| w średriim wieku|  Renrernowski Mazi od sil OGŁASZA SIĘ 
kaniu.  Pismienne| w celu matrymo- ! Di mry4 od godz. o : e: 
zgłoszenia z poda- | nialnym.  Zgłosze- | s i SA ti aik a iN a iiano sudo 19 
niem adresu do|nia kierować do Pylimo 6 í „a Gedimino Mic- 7 : 
Adm. „Gońca“ pod | Adm. „Gońca“ pod, walna) Nr 22 — 3 | Liubarto ez pedi 23) F maa. Gont Codzienna 
„Potrzebna“. »Blondynka“‘. Od godan iSi EA e a Wenay c REC 4 3 


Wydawnictwo 


ożej. Za poda- 


minu ogloszeń. - 
am e e R O EEEE, 


„Goniec Codzienny“. 


